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POGRZEB KLEMENTA GOTTWALDA
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej

i Przewodniczącego Komunistycznej Partii CSR

Polskie masy pracujące podejmują w dalszym ciągu liczne zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia pamięci Wodza postępowej ludzkości — Józefa Stalina. 
Włączając się w ogólny nurt podejmowanych zobowiązań budowniczowie Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w Warszawie podjęli ponad 1900 zobowią­
zań.

Brygada betoniarska Komana Chojnackiego zobowiązała się zabetonować strop 
IV piętra bloku nr 21 na 4 dni przed terminem przewidzianym harmonogra­
mem prac, co da 210 roboczo-godzin oszczędności.

Na zdjęciu: Brygadzista R. Chojnacki i Fr. Lukasiewicz przy betonowania 
stropu. CAF fot. Zygm. WdoWiAskl.

PRAGA (PAP). 19 marca naród czechosłowacki pożegnał swego uko­
chanego Ojca, Nauczyciela i Wodza, Prezydenta Republiki Czechosłowac­
kiej i Przewodniczącego Komunistycznej Partii Czechosłowacji, Klemen- 
t*  Gottwalda.

uroczyste żałobne akademie, na któ- 
wiernego ucznia Stalina — Klementa

trybunie ramię w ramię obok przed­
stawicieli PZPR stanęli przedstawi­
ciele Komitetów Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z Trzyńca i 
czeskiego Cieszyna, polscy i czecho­
słowaccy przodownicy pracy, żołnie­
rze Wojska Polskiego i Armii Cze­
chosłowackiej.

Po zagajeniu żałobnego Zgroma­
dzenia przez Przewodniczącego Ko­
mitetu Frontu Narodowego w Cie­
szynie minutą ciszy oddano hołd 
pamięci Klementa Gottwalda.
Po przemówieniach przedstawicie­

li społeczeństwa województwa stali- 
nogrodzkiego i społeczeństwa cze­
skiego Cieszyna zgromadzeni wy­
stosowali depeszę do ambasady Re­
publiki Czechosłowackiej w Warsza­
wie.

*
POZNAN. Społeczeństwo Poznania 

tłumnie przybyło do Auli Uniwersy­
teckiej na akademię żałobną w dniu 
pogrzebu wypróbowanego przyjaciela 
Polski Ludowej Klementa Gottwal­
da. Nad prezydium, w którym za­
siedli przedstawiciele Partii, Rad 
Narodowych i Wojska, widniał du­
żych rozmiarów portret Klementa 
Gottwalda, spowity kirem.

Referat poświęcony życiu i walce 
płomiennego rewolucjonisty wygło­
sił Sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu, Furgal. 
Składając hołd pamięci Klementa 
Gottwalda, mówca stwierdził:

„Lud pracujący Polski nie będzie 
szczędził wysiłków nad realizacją 
wspólnych dla naszego i czechosło­
wackiego narodu celów: utrwalenia 
pokoju i zbudowania socjalizmu".

SZCZECIN. Salę Filharmonii w 
Szczecinie wypełnili robotnicy, dele­
gacje chłopów, młodzież i wojsko. 
Po odegraniu hymnów narodowych

Dzieło Stalina
żyje i zwycięża

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa „Książka i Wiedza" u- 
kazał się pt. „Dzieło Stalina żyje 
i zwycięża" zbiór historycznych 
przemówień i dokumentów, wy­
głoszonych i opublikowanych w 
dniach żałoby po śmierci Wiel­
kiego Wodza mas pracujących ca­
łego świata Józefa Stalina.

Pierwszym dokumentem jest 
odezwa „Od Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — do 
wszystkich członków Partii, do 
wszystkich ludzi pracy Związku 
Radzieckiego".

Zbiór zawiera przemówienia 
wygłoszone z trybuny Mauzoleum 
Lenina-Stalina w dniu 9 marca 
1953 r. przez G. M. Malenkowa, 
Ł. P. Berię oraz W. M. Mołotowa.

W zbiorze zamieszczone zostały: 
przemówienie Bolesława Bieruta, 
wygłoszone w dn. 11 marca 1953 r. 
na lotnisku w Warszawie oraz ar­
tykuł Bolesława Bieruta pt. „Stalin 
— twórca niezłomnej braterskiej 
jedności wolnych narodów", który 
ukazał się w dzienniku „Prawda" 
dnia 10 marca 1953 r.

K€ PZPR 
do Komitetu Centralnego 
KI* * Norwegii

WARSZAWA (PAP). W związku 
Z VIII Kongresem Komunistycznej , 
Partii Norwegii, który rozpoczyna' 
swe obrady w dniu 20 bm., Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przesłał następu­
jącą depeszę:

Do
Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Norwegii

Oslo
Z okazji VIII Kongresu Waszej 

Partii przesyłamy Wam serdeczne, 
braterskie pozdrowienia i życzenia 
pomyślnych obrad.

Polska klasa robotnicza śledzi z 
braterską sympatią walkę Komuni­
stycznej Partii Norwegii przeciwko 
polityce agresji, przeciw przekształ­
ceniu Norwegii w zbrojną bazę pod­
żegaczy wojennych. Komuniści nor­
wescy, podnosząc sztandar niepodle­
głości narodowej i pokoju, bronią 
najżywotniejszych interesów narodu 
norweskiego i wnoszą zarazem po­
ważny wkład w ogólnoświatową wal­
kę o pokój, jaką prowadzi cała po­
stępowa ludzkość pod wodzą wielkie­
go Związku Radzieckiego.

Złączeni z Wami wspólną żałobą 
po zgonie Wodza i Nauczyciela mas 
pracujących całego świata, Wielkiego 
Stalina, tym mocniej zwieramy na­
sze szeregi wokół bohaterskiej Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Życzymy Wam z całego 
serca dalszych sukcesów w dziele 
realizacji stalinowskich wskazań i 
nauk, w walce o pokój i socjalizm.
, Komitet Centralny

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

Premiera „Halki” w Berlinie
Wiceminister Kultury i Sztuki Jan 

Wilczek na zaproszenie Państwowej 
Komisji dla Spraw Kultury i Sztuki 
NRD udał się do Berlina w związku 
z mającą się tam odbyć w najbliż­
szych dniach premierą „Halki" Mo­
niuszki.

Ciężkie, niezmiernie ciężkie dni 
przeżywają narody Czechosłowacji. 
W kilka dni po zgonie największego 
geniusza ludzkości i najlepszego 
przyjaciela narodów, Józefa Stalina, 
zmarł Jego wierny współbojownik 
mądry i przewidujący gospodarz i 
budowniczy Ludowej Czechosłowacji 
— Towarzysz Klement Gottwald.

Miliony ludzi pracy w Czecho­
słowacji złożyły ostatni hołd swe- I 
mu ukochanemu Nauczycielowi, 
ślubując jednocześnie, że kroczyć | 
będą dalej pod sztandarem Leni­
na-Stalina drogą gottwaldowską. 
Ostatnie minuty pożegnania w Sali 

Hiszpańskiej...
Dnia 19 marca 1953 r. na kilka mi­

nut przed godziną 13 do trumny zbli­
ża się małżonka zmarłego Marta 
Gottwaldowa z córką. Wraz z nimi 
wchodzą do sali w głębokim milcze­
niu członkowie Sekretariatu Poli­
tycznego KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Prezydium Rządu z 
towarzyszem Antoninem Zapotoc- 
kym na czele oraz delegacja rządowa 
ZSRR z pierwszym zastępcą Prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego. Ministrem 
Obrony ZSRR Marszałkiem N. A. 
Bułganinem na czele.

Następnie wchodzą członkowie 
Prezydium KC KPCz i szefowie de­
legacji rządowych krajów ludowo- 
demokratycznych oraz bratnich par­
tii komunistycznych i robotniczych:

Premier Państwowej Rady Admi­
nistracyjnej i Minister Spraw Za­
granicznych Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-Lai, Przewodniczą­
cy Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
Prezes Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Bolesław Bie­
rut, Przewodniczący Rady Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludowej J. 
Cedenbal, zastępca Przewodniczące­
go Rady Ministrów Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej i Sekretarz Komi­
tetu Centralnego Rumuńskiej Partii 
Robotniczej Gheorge Apostol, czło­
nek Biura Politycznego i Sekretarz 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Bułgarii Todor Zywkow, 
Minister Obrony Narodowej Węgier­
skiej Republiki Ludowej i członek 
Biura Politycznego KC Węgierskiej 
Partii Pracujących generał armii 
Mihali Farkas, zastępca Przewodni- ■ 
czącego Rady Ministrów Albańskiej ; 
Republiki Ludowej Spiro Koleka, 
członek Biura Politycznego KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności i wiceprzewodniczący Izby Lu­
dowej NRD Hermann Matem, am-

BUDOWA KUJBYSZEWSKIEJ 
ELEKTROWNI WODNEI

Gigantyczne prace przy budowie kuj- 
byszewskiej elektrowni wodnej na Woł­
dze w ZSRR.

(CAF)

basador Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej w ZSRR Nguen Lon 
Ban, zastępca Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej Tsien H 
Jon, sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partii Wielkiej Brytanii 
Harry Pollitt, zastępca sekretarza 
generalnego KC Komunistycznej 
Partii Włoch Luigi Longo, przewodn. 
Komunistycznej Partii Austrii Johann 
Koplenig, członek Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii Francji 
Leon Auguste Mauvais, członek Biura 
Politycznego Komunistycznej Partii 
Hiszpanii Enrique Lister oraz szefo­
wie pozostałych 23 delegacji bratnich 
partii komunistycznych i robotni­
czych z całego świata.

Do Sali Hiszpańskiej wchodzą na­
stępnie sekretarze KC KPCz, człon­
kowie Prezydium Centralnego Komi­
tetu akcji Frontu Narodowego, 
członkowie delegacji bratnich krajów 
i partii, członkowie Prezydium Zgro­
madzenia Narodowego, ministrowie 
oraz członkowie KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i KC Komuni­
stycznej Partii Słowacji.

Wśród obecnych znajdują się akre­
dytowani w Pradze członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, przedstawi­
ciele światowej Rady Pokoju oraz 
członkowie kancelarii Prezydenta 
Republiki, delegacje czechosłowac­
kich sił zbrojnych, działacze poli­
tyczni, działacze na polu kultury,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Masy pracujące Związku Radzieckiego 
gorąco aprobują uchwały 
IV sesji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA. W zakładach prze­
mysłowych, na budowach, w urzę­
dach, na uczelniach, w kołchozach 
i sowchozach Kraju Rad omawia­
ne są uchwały XV sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR. Masy pracujące 
jednomyślnie aprobują uchwały 
sesji i manifestują swoje poparcie 
dla mądrej polityki Partii Komu­
nistycznej i Rządu Radzieckiego.
Hutnicy, budowniczowie maszyn, 

włókniarze moskiewscy podwajają 
swoją energię w pracy dla szczęścia 
ojczyzny socjalistycznej, zwiększają 
tempo pracy, walczą o pomyślne wy­
konanie piątej pięciolatki stalinow­
skiej. Załoga jednego z największych 
zakładów przemysłowych Moskwy — 
kombinatu krasnochołmskiego w 
ciągu pierwszej połowy marca wy­
produkowała 15 tys. m tkanin ponad 
plan.

Nowymi osiągnięciami produk­
cyjnymi odpowiadają na uchwały 
sesji robotnicy Leningradu — 
twórcy potężnych turbin i genera­
torów dla stalinowskiej budowli 
komunizmu, hutnicy, włókniarze, 
budowniczowie wagonów itd. Sta- 
lownicy zakładów im. Kirowa
zwiększyli szybkość wytopu stali, kiej Klementa Gottwalda.

Na akademiach i zebraniach źałobnyrh 
polski iwiat pracy uczcił pamięć 

wiernego ucznia Stalina — Klementa Gottwalda
zień 19 bm., w którym bratni na ród czechosłowacki żegnał swego 

Wielkiego Nauczyciela, Prezydenta Republiki, Przewodniczącego KC Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji Klementa Gottwalda — był dniem 
żałoby również i dla narodu polskiego. W miastach i wsiach całej Polski 
widniały przepasane kirem, opuszczone do połowy masztu flagi narodo­
we. W wielu miastach odbyły się 
rych zebrani złożyli hołd pamięci 
Gottwalda.
W dniu 19 bm. w chwili, gdy na­

ród czechosłowacki żegnał swego u- 
kochanego Wodza, na rynku w pol­
skim Cieszynie zebrało się ponad 
10.000 robotników i pracowników za­
kładów pracy województwa stali- 
nogrodzkiego, aby wyrazić swój naj- 
gł bszy żal z powodu zgonu drogie­
go wszystkim Polakom płomienne­
go bojownika o socjalizm i pokój — 
Klementa Gottwalda.

Przybyli robotnicy z zakładów 
pracy Cieszyna i powiatu cieszyń­
skiego, delegacje górników i hutni­
ków ze Stalinogrodu, włókniarzy i 
metalowców z Bielska i miast po­
granicza polsko-czechosłowackiego.

Wśród żałobnego łoskotu werbli 
wkroczyły na ustawione na rynku 
podium poczty sztandarowe Komi­
tetu Miejskiego i Powiatowego 
PZPR, ZSL i SD, oraz ZMP. Na

„Dni lasu 
i ochrony przyrody"

W najbliższych dniach rozpoczyna 
się ogólnokrajowa akcja „Dni lasu 
i ochrony przyrody". Zasadniczym ce­
lem tej akcji prowadzonej co roku, 
jest zmobilizowanie społeczeństwa, a 
przede wszystkim młodzieży do prac 
przy zalesieniu poza planem pań­
stwowym — nieużytków i zrębów, 
zadrzewieniu dróg, osiedli robotni­
czych i wiejskich, pobrzeży wód oraz 
dalsze zapoznawanie szerokich rzesz 
społeczeństwa ze znaczeniem lasów 
dla gospodarki narodowej i z zada­
niami w zakresie ochrony przyrody.

Akcję „Dni lasu i ochrony przy­
rody" zainauguruje Minister Leś­
nictwa Bolesław Podedworny prze­
mówieniem radiowym, które wy­
głoszone zostanie w dniu 21 bm. 
o godz. 12.15 w programie L

Masy pracujące Ukrainy manife­
stują swoją niezłomną wolę walki i 
pracy o zbudowanie komunizmu w 
Kraju Rad. Górnicy, hutnicy, budo­
wniczowie maszyn republiki w od­
powiedzi na historyczne uchwały se­
sji, podejmują nowe zobowiązania

Z wszystkich krańców Związku 
Radzieckiego napływają meldunki 
o jednomyślnym poparciu przez 
narody Związku Radzieckiego u- 
chwał IV sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, o zdecydowanej woli ludzi 
radzieckich, by pracą swą przyczy­
nić się do wcielenia w życie wska­
zań Wielkiego Stalina.

Pomnik KI. Gottwalda
sianie w Os/rawie

W Ostrawie odbyło się wspólne 
posiedzenie biura ostrowskiego Ko­
mitetu Obwodowego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Obwodowej 
Rady Narodowej i Obwodowego Ko­
mitetu akcji Frontu Narodowego, na 
którym powzięto uchwałę w sprawie 
wzniesienia w Ostrawie pomnika 
Prezydenta Republiki Czechosłowac- 

polskiego i czechosłowackiego, zebra­
ni złożyli hołd pamięci zmarłego Pre­
zydenta Czechosłowacji i przyjacie­
la narodu polskiego jednominutową 
ciszą.

„Naród polski składając hołd pa­
mięci nieugiętego bojownika o 
zwycięstwo idei Lenina i Stalina — 
powiedział w swym referacie Se­
kretarz KW PZPR Sielańczuk — 
jeszcze bardziej zacieśni sojusz z 
bratnim narodem Czechosłowacji 
we wspólnej walce o pokój i socja­
lizm".

♦
Podobne uroczyste akademie ża­

łobne odbyły się w wielu innych 
miastach w całej Polsce.

Orki wiosenne
mr całej pełni
W województwach zachodnich
rozpoczęto siewy

Rolnicy większości województw, 
korzystając ze sprzyjającej pogody i 
coraz większego ocieplenia, rozpo­
częli i kontynuują orki wiosenne pod 
zasiew zbóż jarych. Największe ob­
szary pól zaorano dotychczas w wo­
jewództwach wrocławskim i szcze­
cińskim oraz w opolskim i gdańskim.

Na tych polach, na których gle­
ba jest odpowiednio uprawiona i 
obeschnięta, rozpoczyna się już 
siew wiosenny. Pierwsi przystąpili 
do siewów członkowie spółdzielni 
produkcyjnych w województwach 
wrocławskim, szczecińskim i opol­
skim. Za przykładem spółdzielców 
rozpoczynają siewy chłopi indywi­
dualni.
Jak wynika z danych Minister­

stwa Rolnictwa, zasiano już ok. 2 tył. 
ha. Na Dolnym Śląsku obszar zasia­
nych dotychczas pól wynosi ponad 
1 tys. ha, z czego 600 ha pszenicy ja­
rej i 400 ha owsa.
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Z uczuciem wielkiego bólu 
Przyjęło społeczeństwo polskie 
zgon Wodza Ludowej Czechosłowacji

Zgon wodza Ludowej Czechosłowacji, wiernego ucznia Lenina i Stalina
Klementa Gottwalda przyjęty został przez społeczeństwo polskie z 

uczuciem głębokiego bólu. Daje ono temu wyraz w licznych depeszach i 
11 , kondo,encyJnych nadsyłanych do ambasady Czechosłowackiej Re­publiki w Warszawie.

Klementa Gottwalda
(Dokończenie ze str. 1) 

członkowie akademii, laureaci nagród 
państwowych, artyści ludowi, delega­
cje robotników i chłopów pracują­
cych ze spółdzielni produkcyjnych.

Punktualnie o godzinie 13 w Pra­
dze i w całej Czechosłowacji roz­
brzmiewają przeciągłe gwizdy syren 
fabryk, kopalń, lokomotyw, statków. 
Miliony ludzi przerywają pracę. Oj­
czyzna żegna swego Wielkiego Syna, 
Klementa Gottwalda.

W Sali Hiszpańskiej na Hradczy- 
nie rozpoczynają się uroczystości ża­
łobne. Po odegraniu hymnu Czecho- 
słowacii i hymnu Związku Radziec­
kiego głos zabiera zastępca Przewod­
niczącego Rady Ministrów, Viliam 
Siroky.

Po przemówieniu zastępcy Prze­
wodniczącego Rady Ministrów Vi- 
liama Siroky’ego przy dźwiękach 
marsza żałobnego trumna z ciałem 
Prezydenta Klementa Gottwalda zo- 
staje umieszczona na lawecie armat-\ 
niej.

Rozpoczyna się ostatnia droga u- 
kochanego Wodza narodu czechosło­
wackiego.

Kondukt żałobny posuwa się po­
woli Aleją Obrońców Pokoju i za­
trzymuje się na Placu Leteńskim. Tu 
czechosłowackie siły zbrojne składa­
ją ostatni hołd swemu dowódcy na­
czelnemu.

Przed trumną zmarłego Wodza de­
filują w zwartym szyku uczniowie 
akademii wojskowych, żołnierze pie­
choty, oddziałów ochrony pogranicza 
i oddziały milicji ludowej. Przez 
plac przesuwają się jednostki pie­
choty zmotoryzowanej, artylerii i 
czołgów. Lecą eskadry samolotów
bojowych.

Sztandary jednostek wojskowych 
są spowite kirem.

WIEC ŻAŁOBNY
Po defiladzie wojskowej kondukt 

żałobny posuwa się w kierunku Pla­
cu Wacławskiego. Na chodnikach 
setki tysięcy mieszkańców Pragi za­
marły w bezruchu żegnając swego 
zmarłego Wodza.

O godz. 17.00 laweta zatrzymuje 
się przed gmachem Muzeum Narodo­
wego i trumna z ciałem Prezydenta 
Klementa Gottwalda zostaje u- 
mieszczona na wzniesieniu. Uczestni­
cy konduktu żałobnego wchodzą na 
trybunę wzniesioną przed gmachem 
Muzeum, na którym widnieje wielki 
portret Klementa Gottwalda w czar­
nych ramach.

Rozpoczyna się wiec żałobny po­
święcony pamięci Prezydenta Repu­
bliki Czechosłowackiej i Przewodni­
czącego Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, Klementa Gottwalda.

Wiec zagaja zastępca Prezesa Ra­
dy Ministrów, członek Sekretariatu 
Politycznego KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji A. Novotny, 
udzielając głosu Przewodniczącemu 
Rady Ministrów Antoninowi Zapo- 
tocky’emu.

Następnie w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i Rządu Ra­
dzieckiego wygłasza przemówienie 
pierwszy zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, 
Marszałek N. A. Bułganin.

Rozlegają się dźwięki hymnu Cze­
chosłowacji i hymnu Związku Ra­
dzieckiego. Brzmią artyleryjskie sal­
wy honorowe.

Trumna zostaje ponownie umie­
szczona na lawecie armatniej. Kon­
dukt żałobny posuwa się w kierunku 
wzgórza Vitkov, gdzie przy pomniku 
narodowym będzie spoczywał wierny 
współbojownik Stalina, ukochany 
Wódz i Nauczyciel narodu czecho­
słowackiego, Klement Gottwald.

Kondolencje E. Herriota
PARYŻ (PAP). Przewodniczący

Francuskiego Zgromadzenia Naro- • 
dowego Edward Herriot wystosował 
w imieniu Zgromadzenia Narodowe­
go do Przewodniczącego Czechosło­
wackiego Zgromadzenia Narodowego 
Olricha Johna depeszę z wyrazami 
współczucia z powodu zgonu Prezy­
denta Gottwalda.
Z ostałniei chwili

Pięściarze ZSRR 
zgłoszeni do mistrzostw Eurnnv

WARSZAWA (PAP) Drużyna pięściar­
ska ZSRR zgłoszona została do mi­
strzostw bokserskich Europy w Warsza­
wie.

Załogi robotnicze zakładów pro­
dukcyjnych, Rady Narodowe różnych 
szczebli, organizacje społeczne, ze­
społy pracownicze instytucji kultu­
ralnych i oświatowych, chłopi, ko­
biety i młodzież wyrażając współ­
czucie narodowi czechosłowackiemu 
z powodu śmierci Klementa Gottwal­
da, zapewniają równocześnie, że je­
szcze bardziej zacieśniać będą przy­
jaźń między bratnimi narodami, 
przyjaźń, której gorącym rzecznikiem 
był zmarły Prezydent.

Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju we Wrocławiu wyrażając u- 
czucia tysiącznych rzesz dolnoślą­
skich bojowników o pokój pisze w 
swej depeszy m. in.:

„Oddając hołd wielkiemu wodzo­
wi i nauczycielowi Waszego naro­
du zapewniamy Was, że wspólnie 
z czechosłowackimi obrońcami po­
koju będziemy solidarnie walczyć 
o utrzymanie i utrwalenie pokoju 
aż do ostatecznego zwycięstwa".
W depeszy Prezydium Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Warszawie 
wysłanej w imieniu ludności woj. 
warszawskiego czytamy m. in.:

„Złączeni z Wami trwałymi wię­
zami sojuszu i przyjaźni, zespoleni 
wokół swych Partii, w oparciu o 
pomoc Związku Radzieckiego i na­
ukę Wielkiego Stalina, nadal kro­
czyć będziemy po drodze budowni­
ctwa socjalizmu i umacniać siłę 
swych krajów".
Głęboki, serdeczny żal przebija z 

licznych pism i depesz załóg robotni-

ru- 
Ko-

„oblężonej fortecy" parlamentu bońskiego

rozpoczęła się debata
nad układami wojennymi 

z Bonn j Paryża
BERLIN (PAP) Jak donoszą z Bonn, 19 marca br. rozpoczęła się w par­

lamencie bońskim debata w sprawie trzeciego czytania układu ogólnego 
i układu o armii europejskiej. Dążąc dc przeforsowania za wszelką cenę 
ratyfikacji układów wojennych, Adenauer przypieczętowuje akt zdrady 
narodu niemieckiego.
Układy wojenne utrwalają rozbicie 

Niemiec, przedłużają na nieokreślony 
czas władzę imperialistów amery­
kańskich w Niemczech zachodnich. 
Układy te oznaczają równocześnie 
przyśpieszenie remilitaryzacji Nie­
miec i utworzenie — w myśl agre­
sywnych planów imperializmu ame­
rykańskiego — odwetowej armii za- 
chodnio-niemieckiej, tym samym 
więc przekształcenie Niemiec zachod­
nich w ognisko nowej agresji.

X Plenum
Wszechzw aztowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych

MOSKWA. W tych dniach odbyło 
się X plenum Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych.

Plenum zwolniło W. W. Kuznieco- 
wa od obowiązków przewodniczące­
go Wszechzwiązkowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych w związ­
ku z mianowaniem go zastępcą mini­
stra spraw zagranicznych ZSRR i 
wybrało na przewodniczącego 
Wszechzwiązkowej Centrali Rady 
Zw. Zaw. N. M. Szwernika.

Plenum wystosowało pismo do Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, w któ­
rym stwierdza:

„W dniach pełnych bólu dla na­
rodów naszego kraju, gdy odszedł 
od nas genialny Wódz i Nauczy­
ciel Józef Wissarionowicz Stalin, 
plenum Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Zw. Zawodowych 
zapewnia Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, że organizacje związ­
kowe bardziej jeszcze wzmogą 
swą działalność w kierunku dal­
szego zespolenia szerokich mas ro­
botników i pracowników umysło­
wych wokół ukochanej Partii Ko­
munistycznej i jej Komitetu Cen­
tralnego, że jeszcze energiczniej 
walczyć będą o wielką sprawę 
zbudowania komunizmu w naszym 
kraju, że na szersza jeszcze skalę 
rozwiną współzawodnictwo socja­
listyczne o wykonanie i przekro­
czenie piątego pięcioletniego pla­
nu rozwoju ZSRR, że wzmogą tro­
skę o dalsze podniesienie dobroby­
tu materialnego robotników i pra-

I cowników umysłowych."

o powstaniu nowych spółdzielni produkcyjnych
czych i organizacji partyjnych przy 
różnych zakładach pracy. M. in. pra­
cownicy zakładów mechanicznych 
„Ursus" w depeszy swej proszą am­
basadę o „przekazanie narodowi cze­
chosłowackiemu zapewnienia, że zde­
cydowanie walczą o pokój tak, jak 
cał i klasa robotnicza Polski skupiona 
wokół przodującej siły narodu pol­
skiego, Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Rządu Ludowego".

Pisma kondolencyjne nadesłali 
również pracownicy RSW „Prasa", 
Państwowego Instytutu Wydawni- | 
c- ego oraz załoga „Czytelnika", In­
stytutu Zachodniego w Poznaniu 
jak również wiele innych placówek 
oświatowych i kulturalnych.

I Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
produkcyjnej, apel, uchwalony przez 
uczestników zjazdu i podjęte przez 
nith uchwały mocno poruszyły ogół 
naszych chłopów.

W atmosferze wzmożonej aktyw­
ności uczestników Zjazdu Krajowe­
go, członków spółdzielni produkcyj­
nych i komitetów założycielskich, 
aktywu politycznego i społecznego 
na wsi oraz robotniczych ekip łącz­
ności miasta ze wsią, chłopi w wielu 
wsiach przyspieszyli prace organiza­
cyjne i stworzyli dalsze spółdzielnie, 
które obecnie przygotowują się do 
rozpoczęcia pierwszych wspólnych 
siewów.

Wiele nowych spółdzielni zorganizo­
wali chłopi w dniach żałoby po zgo­
nie Józefa Stalina, w ten sposób za­
dokumentowali, że będą nieustannie 
wcielać w życie nieśmiertelne wska­
zania Stalina.
Meldunki o powstaniu dalszych 

spółdzielni produkcyjnych napływają 
nieustannie ze wszystkich woje­
wództw. Na przykład w woj. lubel­
skim w ciągu pierwszych 8 dni mar­
ca powstało 49 spółdzielni. W ten 
sposób liczba zorganizowanych tam 
spółdzielni w roku bieżącym wzrosła

Daladier o układach z Bonn

Pomniki 
dla uczczenia J. Stalina 
staną w Rumunii

BUKARESZT. Jak podaj e 
muńska agencja telegraficzna,
mitet Centralny Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i rząd Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej postanowiły zadość­
uczynić życzeniom mas pracujących 1 jący 
i nadać imię Stalina — kombinatowi , wywiem, uue.c-
poligraficznemu „Dom Scantei", no- • lony korespondentowi paryskiemu 
wym zakładom przemysłu chemicz- i tego pisma przez E. Daladiera, przy- 
nego w obwodzie stalinowskim oraz 
akademii wojskowej w Bukareszcie.

Ponadto uchwalono w < ‘
1953—1955 wznieść pomniki Stalina i wojnę 
w miastach Jassy, Cluj, Timiszoara, | tych układów". 
Ploeszti, Galac, Konstanca oraz u- — - 
tworzyć muzeum Lenina-Stalina w 
miejscu, gdzie obecnie znajduje się 
stała wystawa obrazująca życie i 
działalność Stalina.

BERLIN Tygodnik „SOS" (ukazu- 
się w brytyjskim sektorze 

Berlina), zamieścił wywiad, udzie-

tego pisma przez E. Dalad , . _
I wódcę partii radykałów. Daladier
I oświadczył, że „każdy, kto uważnie 

ciągu r. । przeczyta układy z Bonn, zobaczy 
"■ ” —’~ą we wszystkich artykułach

Daladier stwierdził następnie, że 
„większość narodu francuskiego wy­
stępuje przeciwko tym układom, a 
w szczególności przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec".

W Norymberdze w wielu zakładach 
pracy pojawiły się ulotki, nawołujące 
do zorganizowania strajków ostrze­
gawczych dla zapobieżenia ratyfika­
cji układów wojennych z Bonn i Pa­
ryża.

*
Jak wynika z doniesień zachodnio- 

nic Jeckiej agencji prasowej DPA, 
A ’enauer i jego klika zmobilizowali 
poważne siły policji dla zdławienia 
akcji protestacyjnej ludności w cza- 
s:- debaty w Bundestagu nad ratyfi­
kacją układów wojennych. Do Bonn 
śc 'gnięto liczne oddziały policji z 
poszczególnych miast okręgu Kolo- 
n" Gmach parlamentu otoczony zo­
stał gęstym kordonem policyjnym, 
aby zapobiec zorganizowaniu demon­
stracji protestacyjnych przed Bun- 
d'~tagiem. Na teren, gdzie znajduje 
się parlament wejść można tylko za 
specjalnymi przepustkami.

*
Jak donosi agencji Reutera, gmach 

parlamentu bońskiego. gdz’e toczy się 
debata nad ratyfikacją układów wo­
jennych. wygląda jak „oblężona forte­
ca”. Zmobilizowane zostały silne od­
działy policji dla rozbicia demonstra­
cji społeczeństwa zachodnio-n emiec- 
kiego przeciwko ratyfikacji „układu o- 
gólnego” 1 układu o „armii europej­
skiej”. Wszystkie ulice prowadzące do 
parlamentu bońskiego z wyjątkiem 
jednej zostały zamknięte drutem kol­
czastym i są pilnie strzeżone. Przygo­
towano również wiele motopomp, które 
mają ułatwić rozpędzenie demonstru­
jącej ludności.

Jak wiadomo, w czasie drugiego czy­
tania układów bońskiego i paryskiego 
w parlamencie bońskim, z początkiem 
grudnia ub. r. plany Adenauera prze­
forsowania ratyfikacji tych układów; 
spotkały się z ostrym sprzeciwem w 
parlamencie, przede wszystkim zaś na­
potkały zdecydowany opór szerokich 
warstw ludności. Adenauer zmuszony 
był przesunąć termin trzeciego czyta­
nia. W eiągu ostatnich trzech miesięcy 
mimo wysiłków ze strony władz boń- 
skich, by zuiawić opór ludności — ruch 
protestu przeciwko ratyfikacji układów 
wojennych, na rzecz pokoju i jedności 
Niemiec narastał z dnia na dzień.
Według oficjalnych danych, prze­

szło 15 milionów Niemców wypowie­
działo się w referendum ludowym za 
zawarciem traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi Niemcami, przeciwko 
ratyfikacji układu ogólnego.

Tak więc Adenauer i jego klika 
forsując ratyfikację układów wojen- i 
nych działają wbrew woli przeważa­
jącej większości społeczeństwa za- 
chodnio-niemieckiego, wbrew intere­
som narodu niemieckiego.

Nasilenie walki narodu niemieckiego 
o jedność i pokój było szczególnie i 
wielkie w ostatnim okresie, przed bez- I 
pośrednim wznowieniem przez parła- 1 
ment boński debaty nad ratyfikacją 
układów wojennych. Niemal we wszy- 
skich miastach zachodnio-niemieckich 
odbyły się wiece protestacyjne, setki 
delegacji przybyły do Bonn, aby od de­
putowanych wszystkich frakcji parla­
mentu bońskiego domagać się odrzu­
cenia „układu ogólnego*’ i układu o 
„armii europejskiej”.
Jak podaje agencja ADN, do par­

lamentu w Bonn przybyły 18 marca 
delegacje mieszkańców z Darmstad­
tu, Dortmundu, Duesseldorfu, Zel- 
le, Bad Kreuznach, Fuerstenfeld- 
br>’'k, Bretzenheim. Moguncji, 
S.hwenningen, Wetzlar, Remscheid, 
Arhensburg, Ahlemb, Lampershaim, 
Nordhorn, Bargtenheid, Wiesbaden, 
Oberhausen i Freudenstadt. Wśród 
nich znajdowali się delegaci robot­
ników, kobiet i młodzieży, przedsta- 
t >le różnych partii i ugrupowań 
polity cznych.

Niemiecki robotniczy komitet wal­
ki przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
wydał odezwę, wzywającą klasę ro­
botnicza Niemiec i całe społeczeń­
stwo zachodnio-niemieckie do wzmo­
żenia akcji protestacyjnej przeciwko 
ratyfikacji układów wojennych.

Stan pogody
Rano lokalne mgły lub zamglenia, w I 

ciągu dnia na ogół pogodnie. Tempera- 
ra dniem od plus 6 st. do plus 15 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowane wschód- 1 
nie i południowo-wschodnie.

Zwycięzcy II etapu 
orólnosolskiei olimpiady 
matematycznej

W szkole TPD nr 10 w Łodzi odbył 
się II etap tegorocznej olimpiady 
matematycznej młodzieży szkół śred­
nich ogólnokształcących z Łodzi, woj. 
łódzkiego i woj. bydgoskiego. Do II 
etapu stanęło 50 uczniów, którzy u- 
zyskali najlepsze wyniki podczas 
zawodów przygotowawczych.

Uczestnicy II etapu olimpiady roz­
wiązywali w ciągu 2 dni trwania 
zawodów 6 zadań matematycznych. 
Wypracowania te oceniła komisja z 
udziałem profesorów Uniwersytetu 
Łódzkiego.

- Do III - ostatniego etapu Olim­
piady Matematycznej, który odbę­
dzie się w Warszawie, zakwalifiko­
wano na rozgrywkach II stopnia w 
Łodzi 4 uczniów. Są to: Andrzej 
Krystek z 11 klasy II Szkoły Śred­
niej TPD w Pabianicach, Jedrzej 
Sniatycki z 8 klasy szkoły średniej 
ogólnokształcącej w Toruniu, Ry­
szard Krajewski z 11 klasy szkoły 
średniej ogólnokształcącej w Alek­
sandrowie koło Łodzi i Stanisław 
Dąbrowski z 11 klasy szkoły śred­
niej ogólnokształcącej w Nowym 
Mieście nad Pilicą. 

do 266, a liczba członków spółdzielni 
wzrosła prawie o 6 tys.

25 nowych gospodarstw zespoło­
wych powstało w pierwszej dekadzie 
bm. w woj. bydgoskim, a wśród nich 
503-na spółdzielnia w tym wojewódz­
twie we wsi Grabie pow. toruńskie­
go. Chłopi, którzy przystąpili do tego 
zespołu, postanowili nazwać spół­
dzielnię „Pięćsetną".

Duże postępy czyni nich spółdzielczo­
ści produkcyjnej w powiatach woj. 
gdańskiego. Na czoło wysuwa się tam 
pow. Malbork. Chłopi 49 spośród 57 wsi 
tego powiatu zorganizowali już u sie­
bie gospodarstwa zespołowe.

Posiedzen e plenarne
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP) Dnia 17 bm. 
odbyło się posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. Mecha­
niczna większość bez dyskusji za­
twierdziła projekt rezolucji przyję­
ty przez Komisję Polityczną w spra­
wie skargi greckiej. Rezolucja ta za­
leca przewodniczącemu Zgromadze­
nia Ogólnego przeprowadzenie kon­
sultacji z rządami państw,' zatrzy­
mujących rzekomo żołnierzy grec­
kich pragnących powrócić do kraju.

Delegacje Związku Radzieckiego, 
Polski, USRR, Czechosłowacji, 1 
BSRR głosowały przeciwko temu 
projektowi rezolucji ponieważ po­
stawienie wyżej wymienionej skargi 
na porządku dziennym Zgromadze­
nia pozbawione było wszelkich pod­
staw. Delegacja Indii wstrzymała 
się od głosu.

Następnie mechaniczna większość 
Zgromadzenia Ogólnego również bez 
dyskusji zatwierdziła projekt rezo­
lucji przyjęty przez Komisję Poli­
tyczną w sprawie sprawozdania Ko­
mitetu Zarządzeń Zbiorowych. Przed 
stawiciele ZSRR, USRR, BSRR, Pol­
ski i Czechosłowacji głosowali 
przeciwko temu projektowi rezolucji. 
Przedstawiciele Indii i Indonezji 
wstrzymali się od głosowania.

Przedstawiciel ZSRR Zorin, prze­
mawiając w sprawie motywów gło­
sowania, oświadczył m. in.

„Delegacja radziecka głosowała
przeciwko rezolucji zgłoszonej 
przez przedstawicieli USA, Anglii, 
Francji i innych członków Komi­
tetu zarządzeń zbiorowych, ponie­
waż w rezolucji tej znajduje do­
bitny wyraz szkodliwa działalność 
tego Komitetu dla sprawy umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów".

OWKS BYDGOSZCZ 
GRA Z GWARDIĄ KIELCE

Drugim z kolei przeciwnikiem piłka­
rzy OWKS Bydgoszcz w rozgrywkach o 
mistrzostwo II ligi będzie drużyna kie­
leckiej Gwardii. Zespół ten znany ze 
swej bojowości zmusi niewątpliwie go­
spodarzy do wykazania swej wyższości, 
jeśli chcą zdobyć pierwsze punkty w II 
lidze. W związku z tym pierwszego wy­
stępu drużyny OWKS Bydgoszcz w te­
gorocznych rozgrywkach n-ligowych 
przed własną publicznością oczekujemy 
z dużym zainteresowaniem.

Spotkanie - Gwardia Kielce odbędzie 
się w niedzieię 22 bm. o godz. 15 na sta­
dionie letnim Gwardii przy ul. Sporto­
we!.

W przedmeczu o godz. 13 walczyć bę­
dą na tym samym stadionie rezerwy OW 
KS Bydgoszcz z Unią Włocławek o mi­
strzostwo klasy A.

INAUGURACJA 
SEZONU ŻUŻLOWEGO

Jak sie dowiadujemy, kierownictwo 
Centralnej Sekcji Żużlowej ZS Gwardią 
w Bydgoszczy organizuje w nadchodząca 
niedziele 22 bm. pierwsze w tym sezonie 
wyścigi motocyklowe które odbędą się 
na torze żużlowym bydgoskiej Gwardii. 
W zawodach tych przewidziany jest start 
zawodników CWKS 1 Gwardii Byd­
goszcz. Oba zesmoły wvstąpią w meczu 
pn. „Północ — Południe’. Jeśliby nato­
miast okazało się, iż ze względów tech­
nicznych CWKS nie zdąży na czas przy­
gotować swoich „Jappów". wówczas za­
wodnicy Gwardii utworzą dwie drużyny 
z 16-osobowej kadry ligowej, w skład 
które! wchodzą: Bonin. Raniszewski, 
Sovra. Nazimek Kurek, Zakrzewski, Je­
żewski. Garvantosiewicz. Blaida. Białka, 
Nowacki, Zalewski. Słowik. Sandar, 
Mielnik i Wierzchowski.

Wyścigi żużlowe pn. „Północ — Połud­
nie’ rozpoczną się w niedzielę 22 bm. o 
godz. 10, przy czym program przewiduje 
ogółem 9 biegów.

Organizatorzy komunikują za naszym 
pośrednictwem. iż dla umożliwienia 
wcześniejszego zaopatrywania sie w bi­
lety wstenu przez zakłady pracy, związ­
ki zawodowe lub młodzież szkolna uru­
chomiono przedsprzedaż w sekretariacie 
Gwardii przy ul. Zamojskiego Ił. dziś 
w piątek 20 bm. oraz iutro w sobotę 
21 bm w godz 10—14 i 15—18.

Dalsze szczegóły podamy niebawem.

KTO POJEDZIE
NA MISTRZOSTWA POLSKI?

Sekcja Bokserska WKKF Bydgoszcz, 
biorac za nodstawę wyniki tegorocznych 
indywidualnych mistrzostw Pomorza,po- 
•ranowt’a wvsłać d- Poznania na mi­
strzostwa P-lski nast<mu-»ca drużynę rod 
wa”l musze! do cieżkfef):

Katnv Kanka. Niedźwiedzki. Walczak 
Zb Nowak Pawłowski, Leiss. Posmow- 
skl. Uczyński i Wvlangowski. w rezen- 
wie ooz<»tala: Nykołajczuk, Gumowski, 
Nitzler Kowalewski, Piński, Baranow­
ski. Berkowski, Błażejewicz 1 Kryszew-
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Ogród Kazimierza Wielkiego
— Tak brzmi 

oficjalna nazwa 
parku przylegają- i 
cego do Placu 
Wolności. A głosi 
o tym tablica orien i 
tacyjna, którą od 
pewnego czasu 
przysłania kiosk 
przesunięty z

rogu ulicy Skargi i parku. Tablica j 
ta powinna się znaleźć na dawnym ; 
miejscu kiosku, aby setkom byd­
goszczan przechodzących tędy przy­
pomniała założyciela miasta Byd- i 
goszczy.

W roku 1946 obchodziliśmy 600- 
rocznicę powstania miasta. Niejed-: 
nokrotnie nazywa się ten park myl- 
nie — parkiem Jana Kazimierza. 
Pamięć tego króla ma przypominać 
vl. Jana Kazimierza, biegnąca od1 
Placu Bohaterów Stalingradu ku j 
Wałom Jagiellońskim, a więc na I 
Starym Mieście. Było to po wojnach 
szwedzkich, sienkiewiczowskim Po- I 
topie, kiedy pragnąc przywrócić j 
miastu dawną świetność, Jan Ka­
zimierz nadał mu szereg przywile­
jów. Nie zawadzi o tym wiedzieć.

(NP)

Kiełbasa „gmdz‘ńska“
W wielkim skle­

pie wzorcowym 
Centralnego Za­
rządu Przemysłu 
Mięsnego przy Al. 
1 Maja zwraca u- 
wagę kupujących 
napis wywieszka, 
w dziale przetwo­
rów mięsnych

(wykonana zresztą przez kogoś włas­
noręcznie ołówkiem). Na wywieszce 
tej napis „kiełbasa grudzińska".

Dla niektórych to zagadka i nie­
wiadomo co to słowo oznacza. Per­
sonel sklepowy wie na pewno, że 
chodzi tu o kiełbasę, która nosi 
nazwę „gruzińska".

Nazwa pochodzi od słowa Gruzja 
kraju położonego na terenie Zwią­
zku Radzieckiego. Gruzja słynie z 
doskonałych wyrobów tzw. kiełbasy 
gruzińskiej. Podobną o tym samym 
smaku produkują także nasze za­
kłady mięsne.

Napis więc „grudzińska" nic nie 
mówiący trzeba zmienić na właści­
wy, bezbłędny, (zb)

GdpowMu BtDAIjCJI
J. M. — Strzelce Dojne. Proszę oczeki­

wać odpowiedzi na swój list bezpośred­
nio od KZG. (983)

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Społeczeństwo miasta Bydgoszczy 

uczciło pamięć Klementa Gottwalda 
na uroczystym zgromadzeniu żałobnym

VJ dniu wczorajszym odbyło się w Teatrze Ziemi Pomorskiej w Byd-, 
goszczy uroczyste zgromadzenie żałobne zorganizowane dla uczczenia * 
pamięci Prezydenta Republiki Czechosłowackiej i Przewodniczącego KP 
Czechosłowacji Klementa Gottwalda.
Salę teatru zapełnili liczni przed- i 

stawiciele organizacji politycznych i! 
społecznych, przedstawiciele Wojska ( 
Polskiego i społeczeństwa miasta 
Bydgoszczy. Podium zdobił spowity
kirem portret Klementa Gottwalda 
oraz sztandary narodowe Polski i 
Czechosłowacji.

Zgromadzenie zagaiła posłanka do 
Sejmu Zofia Staros:

— W krótkim czasie po odejściu od 
nas naszego Ojca i Nauczyciela < 
J. Stalina nasz bratni naród czecho­
słowacki dotknął ciężki cios. Zmarł 
Prezydent Republiki Czechosłowac­
kiej i Przewodniczący KP Czechosło­
wacji Klement Gottwald. W tych 
dniach podwójnej żałoby, skupieni 
jeszcze bardziej wokół naszej Par-, 
tii, Rządu i tow. Bieruta, łączymyI 
się całym sercem i myślą z narodem 
czechosłowackim.
Minutą ciszy i powstaniem z miejsc 

zebrani uczcili pamięć Wielkiego 
Syna narodu czechosłowackiego —i 
Klementa Gottwalda.

Następnie głos zabrał przewodni­
czący Prezydium WRN — Mieczy­
sław Lipert.

— Śmierć Wiernego Ucznia Le- 
nina-Stalina — Prezydenta Repu­
bliki Czechosłowackiej Klementa 
Gottwalda okryła głęboką żałobą 
cały obóz pokoju a więc i naród 
polski. Z narodem czechosłowackim 
łączą nas przyjazne stosunki i 
wspólna dążność do zachowania 
trwałego pokoju na świecie oraz 
zbudowania socjalizmu w naszych 
krajach. Zgodnie z naukami1 
Wielkiego Stalina będziemy tę więź

Narada gospodarcza 
Przemysłu Terenowego 
woj. bydgoskiego

W dniu 19 bm. odbyła się w Byd­
goszczy konferencja gospodarcza 
przemysłu terenowego z udziałem 
aktywu politycznego. Na konferencji 
przeanalizowano osiągnięcia, trudno­
ści i niedociągnięcia poszczególnych 
zakładów podległych Woj. Zarządo­
wi Przemysłu Terenowego w roku 
1952. O szczegółach poinformujemy 
naszych czytelników w jednym z naj­
bliższych numerów. (g)

Dziś nie będzie
koncertu symfonicznego!

Ze względu na niezwykle starannie 
przygotowywany program następnego 
koncertu symfonicznego, którym zakoń­
czy nasza filharmonia cykl „Twórczość 
W. A. Mozarta" jego szczytowym dzie­
łem. słynnym „Requiem", tradycyjny 
koncert symfoniczny w tym tygodniu nie 
odbędzie się. Natomiast w przyszłym ty­
godniu odbędą się koncerty 26 bm. dla 
abon. C, 27 — dla abon. A oraz 29 — o 
godz. 12 — dla abonamentu B.

W wykonaniu „Requiem" wezmą u- 
dzlał połączone chóry „Arion", „Hasło" 
oraz chór Państw. Średniej Szkoły Mu­
zycznej. czterej soliści: Stefania Woyto- 
wicz, Maria Zaleska, Andrzej Bachleda i 
Henryk Paciejewski' oraz zespół Państw. 
Filharmonii Pomorskiej. Nad całością 
wykonania czuwać będzie Roman Mac­
kiewicz,

TABELA WYGRANYCH
6 Krajowej Loterii Pieniężnej

1 dzień ciągnienia III Rzutu 6K.L.P. 18.III.53

Nr <58

braterstwa umacniać i pogłębiać.
W dalszym ciągu mówca zapoznał 

zebranych z pełnym poświęcenia i

ALIDML)
Przodująca w pracy i nauce 
młodŁiet

kolei Sekretarz Komitetu Miejskie­
go PZPR — Szepołowski odczytał 
list społeczeństwa m. Bydgoszczy do 
ambasady czechosłowackiej w War-
sza wie.

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
hymn światowego proletariatu —

walk życiem Klementa Gottwalda. Z Międzynarodówkę.

Chrońmy parki i zieleńce

Więcej zainteresowania 
własnością społeczną

Wiosna zbliża 
j-u się szybkimi kro- 

kami. Nadejście jej 
1___________ zapowiadają coraz

silniejsze promie- 
W nie słońca, dłuż- 

Sfsze dni, oraz pącz- 
ga kujące gałęzie
gL, $ drzew i krzewów.

Parki i zieleńce 
stały się teraz 

/Ffe ^7 przedmiotem szcze 
gólnego zaintere- 

' ' sowania Miejskich
Zakładów Ogrod­

niczych i Miejskiej Rady Narodowej. 
Powinny również stać się przedmio-
tern zainteresowania całego społe­
czeństwa. Tymczasem sprawa przed­
stawia się wręcz odwrotnie. Społe­
czeństwo bydgoskie obojętne jest na 
piękno naszego miasta i niezbyt 
przejmuje się jego sprawami. A 
szkoda! Bo jest to nasza wspólna 
własność. Nie dalej jak wczoraj od­
wiedził naszą redakcję dozorca par­
ku przy Placu Zjednoczenia, ob. Za­
górski, pokazując nam dowód małe­
go zainteresowania własnością spo­
łeczną.

Młodzi chuligani, o których tak 
często pisaliśmy znów wyrządzili 
wielką szkodę krzewom tego parku. 
Piękny, fioletowy podwójny bez, po­
siadający już rozkwitające pąki, zo­
stał przez nich połamany, gałęzie po­
obrywane. A z pewnością chodziło

a KOMUNIKATY «|
# ZS Gwardia Bydgoszcz. Dziś o godz. 

18 nadzwyczajne zebranie członków sek­
cji motorowej w lokalu klubowym przy 
ul. Zamojskiego w związku z organiza­
cją wyścigów żużlowych Północ — Po­
łudnie w dniu 22 bm.

21 bm. o godz. 18 zebranie sekcji ko­
larskiej w sekretariacie przy ul. Zamoj­
skiego.

* Roczne walne zebranie Grupy Ho­
dowców Drobnego Inwentarza i Zwierząt 
Futerkowych przy ZSCh w Bydgoszczy 
dziś o godz. 18 w szkole przy ul. Ponia­
towskiego.

* Uwaga wędkarze! Zarząd Koła PZW 
zawiadamia, że zapowiedziane na piątek 
zebranie członków odbędzie się we wto­
rek, 24 bm. o godz. 18,30 w sali ORZZ 
przy ul. Toruńskiej.

Czyja zguba ?
W dniu 18 bm. zjawił się w naszej 

redakcji mały Gercio Rambowski i 
złożył czerwony mały bucik dziecię­
cy. Bucik został przez niego znale­
ziony na ulicy Grodzkiej. Rodziców 
właściciela bucika prosimy o ode­
branie zguby w redakcji.

wstępuje w szereg:
Tysiące chłopców i dziewcząt 
* zgłasza się w szeregi Związku

Młodzieży Polskiej, aby jeszcze le­
piej walczyć o rozkwit swej Ludo­
wej Ojczyzny i o pokój, którego 
sztandarem jest imię Wielkiego

Wygrana 20.000 zł poidła na Nr Nr 
46276 97918

Wygrana 10.000 zł podła na Nr Nr 
17347. 32405, 37756, 51169, 51845 
58248 111261

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 
6913. 8107, 8253. 14876, 15671, 31490 
87917 41745 78329. 104717.

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
8310, 11697, 12376. 22485, 59094.
62992. 73644. 76312, 80146, 82775.
84136. 89905. 90907. 95226, 100790.
109306, 109986, 110470, 118167, 119064,
119131, 119191.

KOMUNIKATY
SZCZEPIENIE NIEMOWLĄT PRZECIW OSPIE W 
Bydgoszczy przeprowadzone zostanie w czasie od 
23 do 28 marca br we wszystkich PORADNIACH 
DLA MATKI I DZIECKA, gdzie też udziela się 
wszelkich informacji w tej sprawie. Tydzień po 
szczepieniu należy przybyć do tej samej poradni, 
celem sprawdzenia wyniku i odebrania zaświad­
czenia. Obowiązkowemu szczepieniu podlegają nie 
mowlęta od 3 miesiąca życia i starsze dotychczas 
nie szczepione względnie szczepione w latach po­
przednich z wynikiem ujemnym Uchylenie się od 
obowiązkowego szczepienia podlega karze grzyw­
ny. Prezydium Mip1sk’e< R-d’- Narodowej
14445k) Wydział Zdrowia

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
401, 4870. 5301, 6441. 6569. 8409. 10858, 
11166, 14103, 15431, 19282, 22120,
25170, 29111, 29802, 33244. 37446.
40495. 40811, 41926. 44616, 46335,
49426, 59326, 59732, 60568, 61641,
62182, 65969, 67498, 68721, 70316,
70789, 73569, 74451, 78105. 78358,
82140, 83314, 85049, 85953. 86858,
88230, 91582. 95491, 95597, 99564,
101228, 111123. 116901. 118224.

Dalszy ciąg wvflrnnvch sprawdzić 
w kolekturze.

SPRZEDAŻ || 

MASZYNĘ damska gabi­
netową ..Singera", prawie 
nową, sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
_ (14€79
MOTOR ..Diesel" na rope 
22 KM. sprzedam. Adres 
IKP Bydgoszcz. (14430k 
RADIO 8 lampowe. 9 ob­
wodowe i rower w do 
brym stanie sprzedam — 
Aleksander Walczak. — 
Bydgoszcz Toruńska 73 5 

(14658

SPORTOWKĘ. wzór cze­
ski (łożyska kulkowe) — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul 
Zaścianek 8-1. (14660

II IauBV II
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalnl Społecznej 
Maria Zydorczyk. Łódź, 
Zielna 19.(3392
ZGUBIONO paszport ser. 
V. nr 50424 na nazwisko 
Mieczysław Jakubiak, — 
Godzięba, poczta Gniew­
kowo. (13796
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, odcinek ankie­
towy. Julian Sliz. zam. w 
Wierzchucinie Król, pow 
Bydgoszcz. (14653

II KUPHO ll
MOTOREK setke „Sachs" 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „14598". (14598
DOMY, wille, gospodar 
stwa. parcele poszukuje 
Pośrednictwo Nierucho­
mości. Wojtowicz. Byd­
goszcz Śniadeckich 48.

(14669
|| ZAMIANY

POKÓJ z ogródkiem 1 
chlewem zamienię na 2 
pokoje z kuchnia. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(14651

Papiei blałv eazet r»»i 
mat kl vn so p w cm 

E-4-27047

4EDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwone! Armii 20 Centrala telefoniczna- 33-4) i 38-42 
Dział ogłoszeń w Bvdeoszczy Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr V7-140

tamtędy w tym momencie wiele 
osób, które mogłyby niesfornym mło 
dzikom zwrócić uwagę, bo dozorca 
nie zawsze jest w stanie dopilnować 
całego parku.

Nie pomogły wielokrotne uwagi z 
naszej strony, trzeba więc aby całe 
społeczeństwo zainteresowało się- 
bliżej ochroną naszych zieleńców i 
parków. Trzeba również, aby na­
uczyciele w szkołach organizowali 
dla dzieci wycieczki do parków, tłu­
macząc im na takiej poglądowęj lek­
cji znaczenie „zielonych płuc" a za­
razem ozdoby miasta, jakimi są par­
ki.

Każdemu powinno zależeć na tym, 
by szata naszego miasta była jak 
najładniejsza, jak najbardziej este­
tyczna, by cieszyły oko przechodnia 
zielone niepołamane, kwitnące krze­
wy, niezdeptane trawniki, nje powy­
rywane kwiaty. I jeszcze jeden apel 
do rodziców: zważajcie bardziej na 
swoje pociechy, mówcie im, tak jak 
nauczyciele w szkołach, o tym, że 
zieleńce przystrajają miasto i pod­
noszą jego zdrowotność i, że nie na­
leży ich niszczyć. (Kry)

Stalina.
Licznie zgłaszają przystąpienie 

do organizacji młodzieżowej młodzi 
robotnicy i chłopi, uczniowie i stu­
denci z woj. bydgoskiego, W dniach 
od 6 do 14 bm. do organizacji zet- 
empowskich wstąpiło ponad 1500 
przodującej młodzieży.'

Do koła zakładowego ZMP w 
Zakładach A-4 w Bydgoszczy zgło­
siła się m. in. 17-letnia przodow­
nica pracy, ofiarna agitatorka Ko­
mitetu Frontu Narodowego Wie­
sława Lianecka, wyrabiająca prze­
ciętnie ponad 130 proc, normy. 
Przodujący młodzi pracownicy 
działu kontroli technicznej tych 
zakładów: Jan Moszczyński, Irena 
Malik, Liliana Zielińska i Zofia 
Kosedowska wypełniając deklara­
cje ZMP zobowiązali się wykonać 
swe miesięczne zadania produk­
cyjne na dwa dni przed końcem 
miesiąca.

CZYTELNICY PISZA:
TROCHĘ ZA DŁUGO

Aby nie zgubić (jak to się mówi) 
rachuby w czasie i aby dowiedzieć 
się wielu nowych i ciekawych wia­
domości. zamówiłem u listonosza 
„Kalendarz Robotniczy". Niestety, 
nie mogę się go doczekać. Mijają mie 
siące od chwili zamówienia kalen­
darza. Czyżby zamierzano dostar­
czyć go dokładnie ża rok, tj. w grud­
niu? (Mięt)

go ? g? ...
^TEATR

ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: nieczynny
Sobota: Kto zawinił? 

(godz. 19.00)

CEKINA
Pomorzanin: Kurtyna 

w górę (15.45, 18 1 20.15).
polonia: Fanfan Tuli­

pan (15.30. 18 i 20.30).
Orzeł: Cywil na stadio­

nie (17 1 19).
Wolność: Skrzydlaty 

dorożkarz (16. 18. 20).
Gryf: Grzesznicy bez 

winy (17 1 19).
Bałtyk: Sumienie (17 

i 19).
Mir: Nędznicy (2 cześć) 

(19).
Rozmaitości: Program 

aktualności (godz. 16—23).
Fotoplastlkon: „Wersal" 

Czynny w dni powszed­
nie (godz. 16—20) oraz w 
niedziele 1 święta (godz. 
14—21).

JE.WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Pokaz sztuki ludowej. 
Prace Stanisława Bory- 
sowskiego. W dni powsze­

dnie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny), 
w niedziele 1 święta bez 
przerwy od aodz. 10 do 16

Muzeum im. Wyczółkow­
skiego: „Realizm miesz­
czański w malarstwie 
polskim XIX wieku"

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19, w 
niedziele od 10 do 14). w 
dni poświąteczne nieczyn­
ne

Biblioteka Miejska — 
otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel I świat.

Wypożyczalnia główna 
od godz. 13 do 19 (w śro­
dy od 11 do 15).

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20.

Biblioteka lekarska — 
od godz. 13 do 19 (w po­
niedziałki, środy i piątki 
środy od 11 do 15).

©DYŻURY
Dyżur nocny w godz 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 39 

Al. 1 Mała 5. tel. 23-46 
i Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka 37, tel 
nr 34-31.
ttMiłłltaiiiiłttłittiiłitiiiiłłiiiitiiiiiniłi

O'RADIO
PROGRAM LOKALNY 
BYDGOSZCZ — TORUŃ
Piątek, 20 marca 1953
6.15 Omówienie progra­

mu dnia i komunikaty. 
6.20 Poranny dziennik ra­
diowy. 14.10 Audycja dla 
klas II w opr. H. Kró­
likowskiej pt. „Na no­
wym mieszkaniu". 16.00 
Bydgoski dziennik radio­
wy, 16.30 Wiadomości 
sportowe, 16.35 Mozaika 
muzyczna, 17.20 Utwory 
Mendelssohna, 17.40 Re­
portaż z ośrodka doświad 
czalnego PGR. opr. Jan 
Ciesielski, 17.50 A. Dwo- 
rzak — Taniec słowiań­
ski nr 6 D-dur w wyk. 
orkiestry symf. Filhar­
monii Praskiej pod dyr. 
Karola Jirzaka, 17.55 Au­
dycja sportowa pt. „Pił­
karze rozpoczęli walkę o 
punkty", 18.10 Śpiewa 
chór „Arion" 18.20 Re­
portaż w opr. Wł. Ma­
riańskiego pt. „Droga 
pełna zwycięstw". 20.20 
Koncert w wyk. orkiestry 
rozgłośni bydgoskiej pod 
dyr. A. Rezlera.

Dntą 17 marca 1953 r„ w 13 dni po śmierci 
żony, zasnął w Bogu po ciężkich cierpie­
niach. opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, teść 1 dziadek śp.

Dnia 17 marca 1953 
Sakramentami św. nasza kochana brato­
wa i ciocia śp.

r. zmarła opatrzona

Walenty Szymański
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Czyż- 
kówku. Nabożeństwo żałobne odprawione 
będzie w sobotę dnia 21 bm. o godz. 7.30 
w kościele św. Antoniego na Czyżkówku. 
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
Bydgoszcz, ul. Koronowska 38 (14680

Bogusława Kress
przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 20 bm 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza Starofar 
nego. Msza św. żałobna odprawiona zosta 
nie dnia 21 bm. o godz. 8 rano w koście­
le św. Wojciecha na Okolu.
O czym zawiadamia w ciężkim smutku 
pogrążona
14676) RODZINA

—— f ——1
Dnia 17 marca 1953 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza matka, babcia i teścio­
wa śp.

Maria Bukowiecka
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza starofarnego 
przy ul Grunwaldzkiej. (14681
O czym zawiadamiają

CÓRKA, synowie. SYNOWE 1 WNUKI

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA 1 DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH ’6 
ODDZ W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 83-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

Dnia 18 marca 1953 r. zmarła po ciężkiej cho I 
robie opatrzona Sakramentami św. śp

Francuzka Kieljotis
przeżywszy lat 77.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
dniu 21 bm. o godz. 9 rano w kościele św. Win 
centego a Paulo ną Bielawkach. Pogrzeb od­
będzie się tegoż dnia z kaplicy cmentarza No­
wo farnego o godz. 16 
14648) RODZINA

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za Słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.50, za tekstem 4,50, nekrologi 8 zł 
ża 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) W niedzielę 1 święta 501/. drożej.
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Siewniki wychodzą w pole
W brzozowym la­
sku (w polach Ze­
społu Kruszliwiec) 
melodyjnie krzy­
czały szpaki. Słoń­
ce stoi wysoko, 
niebo jest czyste. 
Wiosna.
Przechodziły dłu­

gie miesiące i po­
la były martwe. 

Teraz słońce nasyca je ciepłem. Pękł 
szary lód na rowach za Wierzchosła­
wicami i drobne, błyszczące stru­
myczki przelewają się za nasyp ro­
wu. Ale ciągle jest cicho — choć 
ziemia rozmięka w cieple i wodzie. 
I oto w pewne marcowe południe 
od zabudowań wyszli ludzie. Brzę­
czały żelazne części, parskały konie 
Ludzie dotarli do lasku brzozowego 
i tu szykowali się do pracy. Usta­
wiali długie, zielone maszyny, dopi­
nali rzemienie uprzęży. Tyle, że zdą­
żył zaciągnąć się papierosem stary, 
barczysty robotnik... I maszyny z 
chrzęstem ruszyły pod horyzont, w 
mgłę błękitną i m;ekką. Wrzasnęły 
czarne szpaki Wierzchosławickie 
siewniki wyszły w pole...

GŁÓWNY MOMENT BITWY
O URODZAJ

— Wykorzystując dnie słoneczne i 
ciepłe zaczęliśmy wysiewać na­
wozy sztuczne. Już na początku 
marca było s.poro takich sposobnych 
dni. Oczywiście mówi się — po­
dejmuje kierownik PGR Wierz- 
chcV’awice Franciszek Piński — 
o siewie całkowicie zmechanizowa­
nym. Nasz tabor maszynowy jest 
obecnie bogaty i różnorodny, a war­
sztaty remontowe (w zespole) dbają 
ciągle o jego konserwację i nawet 
ulepszanie. Zimowe remonty ma­
szyn wykonane na czas i dlatego 
można „chwytać" każdą stosowną 
chwilę. Chodzi mianowicie o skró­
cenie kampanii siewnej, a przynaj­
mniej (w zależności od warunków 
atmosferycznych i glebowych) o ści­
słe realizowanie przyjętego harmo­
nogramu.

Mechaniczny siew nawozów jest 
jedną z dużych zdobyczy naszego 

W Kłodzkiej Fabryce Urządzeń Tech- 
nicznych produkuje się przede wszyst­
kim wózki transportowe i dźwigi prze­
znaczone dla naszego budownictwa. W 
fabryce prowadzone jest szeroko szko­
lenie przywarsztatowe.

Na zdjęciu: ZMP-owicc ślusarz Wło­
dzimierz Cichocki, obecnie wykonuje już 
160 proc, normy. (CAF).

Z ukosa

»Dzień czarnej histerii®
Jak donosi „New York Herald 

Tribune" w czternastu miastach a- 
merykańskićh mają się odbyć im­
prezy pod nazwą „dzień czerwonej 
okupacji" Histeryczne te widowiska 
urządza osławiony Legion Amery­
kański, który w tym celu odkomen- 
derowuje ze swych szeregów najgor­
sze szumowiny, notorycznych rzezi­
mieszków i złodziejaszków. Podobne 
imprezy odbyły się już w Buffalo, 
Albany, Rochester i Niagara Falls.

„Dzień czerwonej okupacji" zaczy­
na się nagłą zapowiedzią speakera, 
iz wybuchła rewolucja i micisto znaj­
duje się we władaniu „czerwonych". 
Urządza się wtedy pokazowe obozy 
koncentracyjne, jakie mieliby orga­
nizować komuniści na wypadek doj­
ścia do władzy. Cała ta impreza słu­
ży za pretekst do napadów na mie­
szkania obywateli, podejrzanych o 
przekonania postępowe. Rebusie o- 
kradajcf mieszkania biją spokojnych 
obywateli i dok.onv.ia pod pozorem 
„czerwonej okupacji" mnóstwo gwał­
tów i nadużyć. Mieszkańcy oddycha­
ją z ulga, gdy najazd kończy sie.

Jest to więc właściwie „dzień 
czarnej histerii", ukazujący tragicz­
ną rzeczywistość amerykańską nie 
pod „czerwoną okupacja", lecz pod 
terrorem najczarniejszych z reakcji, 
która pleni się w cieniu Białego Do­
mu. (0~)

rolnictwa. W Wierzchosławicach zda­
ją sobie z tego sprawę. Jest to siew 
bardziej równomierny, szybszy i 
oszczędny w stosunku do pracy 
ręcznej. Aby go jednak przeprowa­
dzać — należało mieć maszyny. Te­
raz maszyny są. Metodzie tej - kon­
tynuuje Piński — zawdzięczamy 
wzrost wydajności z ha. Oczywiście 
na wzrost tej wydajności złóż”'- się 
także inne czynniki jak w ogóle me­
chaniczna uprawa roli, zdobycze no­
woczesnej agrotechniki, system sie­
wni rzędowego (stosowany już wstęp­
nie w zespole Kruszliwiec), elitarne 
ziarno itd. A oto konkretne przykła­
dy: w’ 1945 roku młóciliśmy z ha 28 
kwintali owsa, w 1952 — 38.6 kwin­
tali owsa. Przy szczególnie sprzyja­
jących warunkach osiągano nawet 
wydajność 42 kwintale z ha. Jest to 
rezultat (miedzy innymi) obfitego i 
wszechstronnego nawożenia, a także 
nowych metod siewu nawozów i 
ziarna. Nawet w okresie suszy zbie­
rano w Wierzchosławicach 28 kwin­
tali żyta z ha i 36,4 pszenicy.

Taka jest wymowa mechanizacji 
rolnictwa w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych, wymowa metod 
uprawy i siewu — opartych na zdo­

W iłohe 
o Kobiety »Pasamonu« 
pracują po nowemu

W Pomorskiej Fabryce Taśm i Pa­
sów im. M. Fornalskiej* w Bydgosz- । 
czy 90 proc, załogi — to kobiety, j 
Pracują tu w produkcji, prowadzą ■ 
radę zakładowy i podstawową or-1 
ganizację partyjną. Jednym słowem 
gospodarują zakładem.

Jakiś pesymista mógłby powie­
dzieć: babskie gospodarstwo z pew­
nością nic dobrego nie przyniesie. 
Bo czyż same kobiety mogą popro­
wadzić zakład produkcyjny i to je­
szcze tak poważny, jak Fabryka 
Taśm i Pasów?

Odpowiedzą na to pytanie same 
fakty.

Nie zdarzyło się jeszcze, by zało­
ga „Pasów" nie wykonała planu. 
Wprost przeciwnie — plany wykony­
wane są tu z nadwyżką. Wygląda­
łoby na to, że ,.Pasy“ nie mają żad­
nych trudności. Ale tak nie jest. Ko­
biety z „Pasów" dają sobie z nimi 
radę i zawsze zwyciężają.

Był np. okres — w ubiegłym roku 
— kiedy nijak nie można było do­
stać przędzy 56/3, lecz tylko 18/6. A 
mimo to plan został wykonany, bo 
w chwili, kiedy nie można było o- 
trzymać odpowiedniej przędzy, za­
częto produkować innego rodzaju a- 
sortyment. do którego nadawała się 
przędza 18/6.

W „Pasach" każda pracownica i 
każdy pracownik wie, co do niego 
należy i co musi wvkonać w d=mvm 
dniu. Dzienne plany produkcyjne bo­
wiem są rozprowadzone do każdego 
warsztatu, do każdego stanowiska 
pracy. Taka organizacja pracy stała 
sie dla załogi bodźcem do ciągłego 
dalszego podnoszenia wydajności i 
jakości wykonywanej produkcji.
Jeszcze jednym takim bodźcem sta­

ła się uchwała Rządu z dnia 3 stycz­
nia br. Wprowadziła ona wiele zmian 
na lepsze w Pomorskiej Fabryce 
Taśm i Pasów. Realizując uchwałę 
zakordowano pracę wszystkich dzia­
łów w zakładzie. Tkaczka, która 
przeciętnie zarabiała ok. 600 zł, obec­
nie zarabia 1000. a nawet więcej, ce- 
rowaczka zaś, której pensja wyno­
siła przeciętnie 450 zł, może zarobić 
do 950 zł.

Włókniarki z „Pasów" pracują co­
raz lepiej. Józefa Rusinowicz, na- 
kładaczka lic z działu pasów bez- 
końcowych — to prawdziwa perła 
zakładów. W pracę swą wkłada dużo ■ 
serca i szczerych chęci. Dotychczas ' 
jeszcze — a pracuje ona w „Pasach" ; 
już od 1946 r. — nikt nie może po- i 
konać Józefy Rusinowicz we współ­
zawodnictwie. 200 proc. — to dla niej 
nie nowość. |

Zastajemy ją przy warsztacie pra- 
rv. Palce jei zwinnie i bez porrwłek 
lawirują pomiędzy naciągniętymi 

I nićmi.
— Muszę się spieszyć, bo chcę dziś 

i wykonać przynajmniej 205 proc, i 
| dlatego nie wolno ml stracić ani jed- | 
nej minuty — uśmiecha się Rusino- 

' wieżowa. — Pracę swa lubię- a że 
potrafię pracować wydajnie — to 
już kwestia samej organizacji. Kiedy 
rano syrena fabryczna ogłasza po­
czątek zmiany, mam już wszystko 
przygotowane przy swoim warszta­
cie, dlatego też potem nie odrywam 
sie od niego, aż do skończenia za­
jęć. Staram sie również ewkonać 
swoją pracę jak najlepiej. Od nało­
żenia lic bowiem zależy, by na ma­
szynie nie bvło już błędów.

Rusinowicz — to tkaczka, która 
doskonale zna swój fach. Ale swej 
wiedzy nie zachowuje tylko dla siebie 
Przeszkoliła już setki nakładaczek.

byczach przodującej agrotechniki 
radzieckie!
REALIZOWAĆ HARMONOGRAM 

SIEWU
Kampania siewna rozwija się. Od 

jej starannego przeprowadzenia za­
leży w głównej mierze urodzaj. 
Ludzie zdają sobie z tego sprawę i 
załogę PGR Wierzchosławice ogarnął 
zapał bojowy. Tę kampanię przygo­
towano bardzo systematycznie. Gdy 
wszystko było gotowe — poszczegól­
ni pracownicy przyjęli na siebie od­
powiedzialność za sprzęt siewny, 
ziarno, nawozy itd. Na takich ludzi 
jak Wiktoria Gralikowska jak Sta­
nisław Zwierzykowski — można li­
czyć. Przodują oni ciągle i pociągają 
za sobą dziesiątki innych. Siew po­
koju 1953 rozpoczyna się pod zna­
kiem kolektywnej solidarności — 
będzie to zwycięski siew.

Ruszyły już w pole włóki, brony, 
wkrótce ruszą siewniki zbożowe. 
Czuwają na te chwilę „bajcowniki" 
(maszyny do zaprawiania ziarna). 
Samo ziarno jest wysokiej klasy, eli­
tarne. Kampania siewna — to egza­
min. Tu dopiero można zobaczyć jak 
szeroki i zgrany jest plan poszcze­
gólnych resortów rolniczych w ska­

Nowakowska i Orłowska — dawne 
uczennice Rusinowieżowej, dziś są j 
już rutynowanymi nakładaczkami.
Rusinowiczowa doskonale harmonizu 
je pracę zawodową z społeczną. Jest 
aktywistką partyjną, związkową, 
ławnikiem sądowym, członkiem Ra­
dy Zakładowej, a w dodatku ma je­
szcze obowiązki rodzinne.

— Córka będzie już wkrótce tech- 
kiem budowlanym, a syn mechani­
kiem — uśmiecha się z dumą. — O- 
boje uczą się w szkole zawodowej.

W tkalni pasów zwykłych również 
prym dzierżą kobiety. Brygady te­
go działu już od pół roku przeszły 
na pracę dwuwarsztatową. Przoduje' 
tu młodziutka Zetempówka Łucja j 
Golnikówna. Kiedy w połowie ub. । 
roku objęła dwa krosna, reszta dzia- I 
łu niedowierzająco patrzyła na jej I 
wyczyny.

Ale młoda Łucja była stanowcza. 
A w dodatku jeszcze rzuciła wezwa­
nie mężczyznom — dwuwarsztatow- 
com: ..Strzeżcie się, bo postanowiłam 
was pobić!" I rzeczywiście. W czwar­
tym kwartale osiągnęła 199 proc., 
pokonując jednego z dobrych dwu- 
warsztatowców — Kudlińskiego. 
Wtedy dział pasów zwykłych wyra­
ził jej pełne uznanie. Koleżanka
Golnikówny — Łucja Kujawianka za 
bardzo dobrą pracę awansowała na 
stanowisko sekretarza Rady Zakła­
dowej.

Kobiety w Pomorskiej Fabryce 
Taśm i Pasów nie pozostają w tyle 
pod żadnym względem. Zrozumia­
ły, że, aby móc osiągać coraz lepsze 
wyniki, trzeba pracować po nowemu, 
trzeba wprowadzać do produkcji no­
we metody.

W dziale taśm bezkońcowych za­
stanowiła się nad tym głębiej Elżbie­
ta Brakop — kontroler techniczny. 
Obserwowała pracę swego działu i 
widziała, jak niektóre robotnice, mi­
mo wielu dobrych chęci, plączą się 
w wykonywaniu swej produkcji i 
często nie mogą wybrnąć. Na jed­
nej z narad zaproponowała wprowa-

Do przodujących Zakładów Przemysłu 
Wełnianego należą zakłady im. Reymon­
ta w Łodzi, które rytmicznie wykonują 
i systematycznie przekraczają swoje pla­
ny produkcyjne. I tak: w roku 195:’ plan 
za I kwartał wykonano w 104 proc., za 
II kwartał 113,8 proc., za III kwartał 
118,9 proc., za IV kwartał 130,5 proc.

Na zdjęciu: Prządka Leokadia Loba 
biorąę udział we współzawodnictwie wy­
konuje swe dzienne plany przeciętnie w 
110 proc. (CAF)

li ogólnokrajowej. Nawozy sztuczne, 
ziarno, nowoczesny tabor maszyno­
wy, sprzęt lżejszych asortymentów, 
silniki do ciągników — wszystko 
musi być na czas i wszystko jest na 
czas. Ta widoczna troska państwa 
jest czynnikiem mobilizującym dla 
załóg. Człowiek czuje wszędzie rękę 
gospodarza — ludowego państwa.

W Wierzchosławicach widać ją na 
każdym odcinku. Na terenie tego 
gospodarstwa było 48 ha moczarów. 
Kanał melioracyjny biegnący przez 
powiat nie spełniał swojego zada­
nia: wody zalewały grunty. Kanał 
był płytki. I oto melioranci przybyli 
nad kanał, ulepszyli jego system 
wodny. Już od dwóch lat na mocza­
rach wysadza się ziemniaki. Nie 
trzeba także wątpić że kanał zosta­
nie wkrótce ulepszony

Widząc troskę i wszechstronną po­
moc państwa — załoga Wierzchosła­
wic stawia sobie zadanie: realizować 
harmonogram siewu i przyspieszyć 
jego wykonanie. Takie jest hasło pod 
którym w czarnoziem Kujaw wcho­
dzą brony i zielone siewniki. Svla- 
by tego hasła skanduje zwinny „Ze- 
tor“ aż do późnego wieczora wiosny...

(kz)

dzenie metody inż. Kowalowa.
Załoga działu zgodziła się. Praca 

od razu ruszyła lepiej. Tkaczki, któ­
re już wcześniej, podświadomie ra­
czej, zastosowały tę metodę, tzn. wy­
eliminowały wszystkie zbędne ruchy 
w swej pracy, zaczęły uczyć te. któ­
rym praca szła bardziej opornie. W 
ten sposób zmniejszyła się produkcja 
II gatunku w skali rocznej o 35
proc., a wzrosła o tenże procent pro­
dukcja I gatunku.

Głęboko wstrząsnęła załogą „Pa­
sów" wieść o śmierci Wielkiego Wo­
dza mas pracujących Józefa Stalina. 
W sercach włókniarek wywołała ona 
głęboki żal. Lecz żal przemienił się 
w hart woli.

— Nie możemy poddawać się roz­
paczy. Pamięć najdroższego nam 
Nauczyciela uczcimy czynem!

Wartość Zobowiązań podjętych na 
masówce żałobnej wyniosła 143.795 
złotych.

Załoga dołoży starań, aby z hono­
rem wykonać podjęte zobowiązania.

J. Tańska

Leningrad w 1953 r.
Z każdym rokiem coraz piękniej­

sze staje się miasto Lenina — koleb­
ka rewolucji proletariackiej, wielki 
ośrodek postępu technicznego Kraju 
Rad.

j W roku bież, mija 250 rocznica za- 
; łożenia Leningradu. Przygotowania do 
I obchodu tej rocznicy odbywają się 

pod znakiem nowych osiągnięć w 
budownictwie komunalnym. Po- 
wstają dziesiątki nowych szkół, 
szpitali, klubów, domów mieszkal­
nych. Wszystko to buduje się w o- 
parciu o najpiękniejsze tradycje 
architektury wielkiego grodu nad 
Newą.

Nowym dowodem stalinowskiej 
troski o mieszkańców Leningradu 
jest plan rozwoju gospodarki miej­
skiej na 1953 r. Z wielkim rozma­
chem prowadzone są prace na 
głównej magistrali miasta, na bul­

Stare Miasto w Szczecinie 
odzyska zabytkowy charakter
Przy Prezydium Woj. RN w 

Szczecinie powołany został specjal­
ny zespół roboczy, którego zadaniem 
jest skoordynowanie prac przy od­
budowie najstarszej zabytkowej 
dzielnicy Szczecina — Starego Mia­
sta

Ustalony przez zespół plan pracy 
przewiduje przede wszystkim cał­
kowite odgruzowanie Starego Mias­
ta, co dokonane zostanie w naj­
bliższych miesiącach. Zasadnicze 
założenia odbudowy Starego Miasta 
zmierzają do przywrócenia jego za­
bytkowego charakteru z utrzyma­
niem dawnej siatki ulic. Przezna­
czone na dzielnicę mieszkaniową 
Stare Miasto uzyska więcej świat­
ła i przestrzeni na skutek zniesienia 
oficyn co pozwoli na stworzenie wiel 

| kich podwórzy, obficie zazielenio­
nych. Niektóre większe budynki, 
jak np. cenny zabytek późnego 

! gotyku — kamienica Loitzów, któ­
ra stanie się siedzibą Liceum Sztuk 
Plastycznych, zostaną przystosowa- 

1 ne do potrzeb społecznych.

W 19-tą rocznicę 
śmierci 

Hanki Saw ckiej

7\< aród polski, a zwłaszcza mło- 
' ' dzież polska, otacza głębo­
ką czcią świetlaną postać Hanki 
Sawickiej. Mając zaledwie 24 la­
ta, zginęła na ulicy Warszawy od 
kuli gestapowca dnia 19 marca 
1943 roku.

Jako córka działaczy rewolu­
cyjnych z czasów caratu wynio­
sła Hanka Sawicka już z domu 
rodzicielskiego tradycje walki o 
wyzwolenie społeczne i narodo­
we. Już jako młoda dziewczyna 
działała na terenie szkolnych i 
akademickich organizacji socja­
listycznych. Gdy wybuchła woj­
na, miała Hanka Sawicka zale­
dwie 20 lat. Staje do walki z 
okupantem hitlerowskim. Organi­
zuje pomoc dla więźniów poli­
tycznych i uchodźców. Aktywnie 
współpracuje przy tworzeniu ro­
botniczych oddziałów obrony 
Warszawy. Później działa na te­
renie postępowych organizacji 
podziemnych walczących z oku­
pantem. Prowadzi pracę samo­
kształceniową i organizuje tajną 
drukarnię. Z jej inicjatywy po- 
wstają pierwsze koła ZWM. By­
ła pierwszą przewodniczącą 
Związku Walki Młodych.

Hanka Sawicka nie zginęła 
daremnie. Jej życie i jej czyny 
przyświecają tysięcznym zastę­
pom młodzieży polskiej, budują­
cej lepsze jutro w Polsce Ludo­
wej.

warze im. Stalina. W pobliżu zakła­
dów przemysłowych im. Kirowa po- 
wstają olbrzymie domy mieszkalne 
dla robotników. Zrekonstruowana 
zostanie główna ulica dzielnicy 
Narwska Zastawa. Na miejscu daw­
nego przedmieścia Ochta powstaje 
nowa socjalistyczna dzielnica Le­
ningradu. Cała prawie dzielnica 
Newska jest w rusztowaniach.

Budownictwo Leningradu prowa­
dzone jest sposobem przemysłowym. 
Z zakładów przemysłowych dostar­
czane są części, które montuje się 
na terenie budowy.

Kontynuowana jest budowa Me­
tra Leningradzkiego. Na Newskim 
Prospekcie, między bulwarem Sta- 
lingradzkim a ulicą Powstania, bu­
duje się pawilon dworca metra — 
„Plac Powstania".

Wnętrza budynków otrzymają no­
woczesne urządzenia mieszkaniowe, 
z wyjątkiem szczególnie cennych i 
dobrze zachowanych zabytkowych 
izb.

Rekonstrukcja Starego Miasta do­
konana zostanie na podstawie opra­
cowanych przez Wojewódzkiego 
Konserwatora założeń, opartych na 
bogatym materiale inwentaryzacyj­
nym i ikonograficznym, sztychach, 
rysunkach, obrazach itd. Wszystkim 
obiektom przywrócony zostanie 
pierwotny ich wygląd.

Pierwszy etap odbudowy przewi­
duje rekonstrukcję ulicy Wielkiej, 
przez którą prowadzić będzie ważna 
arteria komunikacyjna w związku z 
rozpoczętą odbudową mostu So­
bieskiego na Odrze. W dalszych eta­
pach zrekonstruowane zostaną pozo­
stałe dzielnice Starego Miasta.

Wymagającemu szczególnie tros­
kliwej opieki konserwatorskiej zam­
kowi książęcemu przywrócony zo­
stanie dawny charakter renesanso­
wy. V’


